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Kwiecień dal ń-ain m ilą sposobność w ucanjeunŁgafffcuki naszych Stowa­
rzyszeń św. Zyty. P jS fiSgw ĘHwS wspólnie do ŚŚ.Sakram entów, a podczas Mszy 
świętej .przed Komuinją św. śpiewałyśmy pleśni ujm1iac i św. Zyty. Manny w  pięknym 
kośfefęib .bocheńskim obnaż św. Zyty w ołtarzu, ze światłem ęleffltryczneih. Ks. ’Ku-

przem ówił do nas.od  ołtarza, o życiu i cnotach świętej naszej Patronki. 
Po nieszporach .zebrałyśmy się w sali, by wziąć udział tv wieczornicy na część 
św. -Z.yty urządzonej.

W  majn brałyśmy udziat w prześlicznej uroczystości. Mamy w Bochni 
w .kościele parafialnym kaplicę z cudownym.’ obrazem starodawnym Małki Boskiej 
Kóżańuo.wej. Obećń^ Ks. Proboszcz po; renioWacji obrazu i sukienki urządził na 
powitaniejuuMejj Najświętszej Matki taiką wspaniałą m anifestacji'katolicką, jakiej 
nasze miasto dawno nie pamięta. Tuzęba było \w5 zic3jbe iMconiacje ulić. i domów, 
kwiaty, kobierce, festony z zieleni — miemące się'1 przepychem bary w jawności 
-mtitjawego słońca? W nętrze kościpJ-a również 'tonęło w zieleni .kr ieeiein. a suti»j 
zewnątrz wspaniałe urządzony i przybrany óMtiz czekał, kiedy tam na r ęce Arcy • 
pfeteiwza (obęm ego w itym dniu ractoąco, złożą ejteyb ukochany miastu Bochni — 
obraz Matki janwiększej..11 P w ita ta  .lą:ipirooesja 'nieprzeliczona, grono dej czcicieli, 
wąkaięcssie glosy dziewczęce w  potęsaiyon chórze pieśni ,.Witaj Marjb, śliczila 
P «u i‘ ‘, sypały Jej di'ogę kwieciem  dziewcząika w bieli. Obraz nieśli, kolejno 
pSecistawiaiiele wszelkich istąfriów i  zraesz-eń i my Żfytki bocheiiefcie z medalami 
©a białych sukieukac.lijAinialyśinj^.sWzęśiśie brtie udział i niosłyśmy po raz czwarty 
obraź do kościoła.

Ni^tly nie .zapomnimy tego dnia świętego, .przemówień, .pieśni, nabożeństw 
i całego nastroju uczuć, zespolonych w  czci serdecznej Najświętszej naszej Matki 
,i K rólowej. Obyśmy fak zawiśze trwały w «zc i i m iłości dla Niej. w służbie naszej, 
•lej dgjytna — za nieskończoną miłość ku nam, za hojne łaski i cuda opieki.

Z naszej atiioiiy pr-zytizyniłyśmyĄeję ofiarą nałcele odnowienia kaplicy i po 
stanowiłyśmy wizerunek naszej K ró low ej Malin Bocheńskiej, umieścić na sztanda­
rze Stowarzyszeniia św. Zyty.

W  czerwcu obchodziłyśmy im ieniny -Gauigoidnego Ks. Kuratora; <lo życzeń 
i kwiatów w hołdzie WuMęcznośri Mu złożonyoh, dołączyłyśmy ofiarę Mszy .św, 
Kamomję św. i umyłyśmy posadzkę >w naszym kościele, co-e^ySiiny od czasu do 

K pro ip j na w iększe auro czy śifcśtw, .przyczyniając się własną pracą do czysności 
i oclrądótstiwa Domu Bożego.

W  liilpcu przyju iów tfegtcffiw ycieczkę krlkiunaistu członków Stowarzyszenia 
św. Zyty z Tam owa, pod opieką '"Czezlgodiiych pań Zarządowych. Nasi goście 
kochani uczcili Matkę Bożą w  k ą p lk ryŁ b y liS S  sumie, poozom. (podejmowałyśmy 
ichjiakronijnyiii: obiadem, w  lokalu Stowdrzyisziełiia. Po zwiedizeirfiu, kościołami .mię’ 
scowych osobliwości (uiektóipe były ira Mnirowdonce, grfeiijma wzgórzu, za miastem 
wśród drzew’, stoi kapliczka Miałki Boskiej, a poniżej b ije źródło), były nii niesz­
porach, poczerń w  isali maszyph zebrań urządziło nasze Stowarzyszenie herbatkę 
i w^ęciorinicę z uroznubiceiiiiiuiii, zaszczyconą udziałem miejscowego Durojrowień- 
etwo. Miło nam było zapoznać się z ' siostrami sąsiedniego StowamzyszemiŁj do 

ćjkiiórych p.r,zamówił obecny Ks. Szalko, .podnosząc za»slugi cichej pijacydslużebnej, 
którą iporówńał do awHjWy 'zapełnionej w^szywauemi oczkami, tworzaeemi z cza 
sern piękny wtzóir i deseń m iły dla -oczu. Tak przed Bogiem żjjf)ży“ ‘ się kiedyś 
pięknie ta oodzienna praca ,z dni naszych, powszedniclr. jak poszczególne ocatka 
kanwy złożonń. — Odjechały z żalem żegnanie, zapraszające nas na poświecenie 
sztandaru.

I my o takiej uroczystości myślimy i po wakacjach zabieramy się do 
dzieła, Trochę7 funduszów już pnamyi)'Trochę wam dostarczyła loteTja fantowa.

W trzecią niedzielę wirześnya odbyło słę przyjęcie nowych członków 
w liczbie 15. Ks. Kurator przem ówił (lor nowych członków, by im w’-skaiznc; kr 
łwyści duohowine z należenia do o.rgaHSaaieji katolickiej, ii dawnym członkoon -przj 
pomniał ich zobowrązania również jak dziś uroczyście przed oltanzem św. Zvt>' 
złożone.
Gdy się  doczekamy poświęcenia własnego sztandaru, pospieszymy podbielić się 
naszą radością pisząc znów' do.Szan. Redakcji, której wyrażamy cześć i uszano 
wanie.


